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Dnia 1 (13) W rześnia .— Rok 1853. M  239. Jutro, Podwyższenie Śgo Krzyża.

Jutro, u ro c z y s to ś ć  Podwyższenia  K r z y ż a  Ś g o , o b ­
c h o d z o n ą  b ę d z ie  s o le n n ie  w  tu te js z y m  K o ś c ie le ,  Ś g o  
K r z y ż a .

W Kościele po-Paulińshim  Śgo DUCHA, w następu­
jącą Niedzielę, przypada doroczny Odpust Podwyższe­
nia  K r z y ż a  Śgo. Uroczystość ta  odbywać się będzie 
zwykłym obrzędem Odpustów Kościoła.

N o w in y  D w o r u .  —  Z  Petersburga. —  W d. 23 S ier­
pnia (4 b. ro.), J. Ex: Sadr Mirza Mohammed Hussein, 
Poseł Nadzwyczajny N. Szacha Perskiego, miał zaszczyt 
być przyjętym na audyencji przez NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA w Pałacu Peterhofskim, i złożyć JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, listy odwołujące go.—  Poczem 
Dawid Khan, Pierwszy Dragoman Dworu Perskiego, 
i  Mirza Busurg, przyłączony do Poselstwa Perskiego, 
mieli zaszczyt pożegnać JEG O CESARSKĄ MOŚĆ. —  
Tegoż dnia, J. Ex: Sadr Mirza Mohammed Hussein , i 
wyżej wymienione osoby jego orszaku, mieli również 
zaszczyt pożegnać I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h  
Xi.yż.\T M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w ic z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a -  
je w ic z a .

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Je- 
nerała-Majora Wojsk Cesarsko-Austrjackich, Barona 
Słeininger, Dowódzcę Brygady korpusu l i g o ,  Kawa­
lerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a ­
w a  kl: lej.

Podpułkownik v. Baum garten, z Korpusu Uiżenje- 
j ó w  morskich, mianowany został Adjutautem J e g o  C E ­
SARSKIEJ W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  
M i k o ł a j e w ic z a .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a jm ił o ś c iw ie j  zezwo­
lić raczyć na uwolnienie Konstantego Szaniawskiego  i 
Stanisława Grudzińskiego  w r. 1851 za przestępstwo 
polityczne zesłanych do robót ciężkich w Syberji po lat 

.4 ,  od robót rzeczonych, z pozostawieniem w Syberji na 
osiedleniu, jeżeli obecne ich postępowanie i sposób m y­
ślenia są dobre.

JO. Xiężna W a r s z a w s k a , N a m ie s t n ik o w a  Królestwa, 
dziś około godziny 8ej rano, wyjechała z W arszawy, 
udając się do Nowej A lexandrji.

(D alszy c ią g  Ukazu N a jw y ż s z e g o  o pensjach eme­
ryta lnych  i dodatkach do nich). Otrzymali: PP. A n­
tonina z Winklerów Sadkowska, Wdowa po Naczelni­
ku Komory Celnej W'incenta, i syn ich, rs. 225, w po­
łowie dla  Wdowy, w połowie dla syna. Fran:-Honor: 
Hussar, b. Kontroler Komory Celnej w -Duszkowie, do 
pensji rs. 256 k. 50, dodatek rs. 13 k .50 .  Jan-Ludwik 
Kreudtner, b- p. o. Podleśnego w Leśnictwie Marjam- 
pol, do pensji rs. 90, dodatek rs. 90. Alexhn: Stremler, 
b .  A rc h iw is ta  i zarazem Dziennikarz Urzędu Konsum- 
cyjnego m. Warszawy, rs.  441. Marjanna z Simów czy­

li Sumińskich Zaczyńska, Wdowa po Strażniku pie­
szym w Okręgu 7 Straży Celno-granicznej, i ich dzieci, 
rs. 108, w połowie dla Wdowy, w połowie dla dzieci. 
J an  Łażewski, b. Woźny Wydz: Górnictwa przy Kom: 
R. P. i Skarbu, rs. 108. Józef Dąbrowski, b. Rewizor 
Skarbowy Okr: Sieradzkiego, rs. 900. Jan-Józef R oz­
wadowski, Radca Kolleg:, b. Radca Iszy Wydziału Skar­
bowego przy Rządzie Guber: Warszawskim, rs. 1,275. 
Wal:-Jakób-Jan Nowicki, b. Adjunkt Wydziału W ojsko­
wego w Rządzie Guber: Radomskim, do pensji rs. 318 
k. 75. dodatek rs. 37 k. 50. (D. c. n.)

J W .ienerai-Ley.Łazarew-Staniszczew, Naczelnik a r ­
tyleryjskich parków,powrócił  zZamościa.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Niemojewski, Koniuszy 
Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Gub: Radomskiej, przybył z Ole­
szna  do W arszawy.

W  dniu 16 (28) z. m. um arł w Moskwie, Radca Stanu 
Teodor Hass, Główny Lekarz Szpitali więziennych 
w Moskwie. Nabożeństwo żałobne przy ciele nie­
boszczyka, odprawione zostało w d. 19 (31) z.m., w no­
wym Kościele Katolickim ŚŚ. A p o s t o ł ó w  P io t r a  i 
P a w ł a .

Zaonegdaj Józef W ięckowski, b. Naczelnik Urzędu P o­
cztowego, następnie Emeryt, lat 65 liczący, życie za­
kończył.

Doszła tu z Łomży smutna dla Rodziny i Przyjaciół 
wiadomość. W dniu 10 b. m. zeszła z tego świata, w peł­
nej sile wieku, ś. p. JW . Elżbieta z Soderów Prezesowa 
Zaborowska, Małżonka JW . Radcy Stanu TeoRla Zabo­
rowskiego, Prezesa T rybunału  Cywilnego Gub: A u g u ­
stow skiej w Łomży. Przedwczesny skon tej Pani, pe ł­
nej zalet umysłu i serca, pogrążył w ciężkim żalu 
Małżonka i dwóch Synów, Z ygm un ta  i Konstante­
go, i z równie bolesnem współczuciem przyjęty będzie 
przez licznych Krewnych i Przyjaciół szanownej Nie­
boszczki.

W tych dniach opuścił W arszawę, po kilko-tygodnio- 
wym w niej pobycie, jeden ze znakomitszych Lekarzy, 
przybyły tu z Charkowa, Doktór Medycyny Władysław 
Frankowski. Imie jego, jako  odznaczającego się pra­
ktyka, zaszczytnie jest znane, nietylko w Gubernjanh Ma- 
łorosyjskich, lecz i w odleglejszych stronach Cesarstwa. 
W czasie pobytu swojego w W arszawie, zwiedzał on na­
sze Muzea, Szpitale wojskowe i cywilne, Zakłady wód 
mineralnych sztucznych, i celniejsze apteki; bywał Da 
posiedzeniach Towarzystwa Lekarskiego, i zabrał zna­
jomość z wielu znakomiterai Lekarzami naszemi. Odjeż­
dżając obecnie, do miejsca swojego zamieszkania, m i­
łe on pozostawia po sobie wspomnienie, dla tych wszy­
stkich, z któremi bliższa go tutaj z n a j o m o ś ć  łączyła. P. 
Frankowski, znalazł także w W arszawie,kilka  aw yen
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w sp ółkolegów  sw oich  z Uniwersytetu, którzy po odno­
w ieniu z nim  m iłej znajom ości, szczycą się chiubnem  
prawdziwie im ieniem  jego koleżeństw a.

Tegoroczna pora kąpielowa w Ciechocinku, która 
tyle m iłych  w spom nień zostawi za sobą, wkrótce się  
zam knie. Chłodne acz pokrzepiające powietrze jesien­
ne, ostrzega przerzedzoną już Publiczność Ciechociń­
ską , że nadchodzi chw ila, w której trzeba będzie opu­
ścić na ten rok, ten nasz C arlsbad, gdzie zam iast ok le­
panego spru d la , znalazła olbrzym iej i dziwnej budowy 
tężnie i ciekawe zakłady, przeznaczone do wydzielania  
i oczyszszania so li, tego rodzinnego skarbu naszej z ie­
m i. Z powodu zbliżającego się końca pory kąpieloej, 
statki parowe Płock  i W łocław ek , które dotychczas 
zniezm ordow aną regularnością utrzym ywały codzienne 
stosunki między W arszaw ą  i Ciechocinkiem, przestaną, 
począwszy od l 5go b. m., dopływ ać do tej przystani, i 
przez następne dwa tygodnie, to jest do Igo Październi­
ka, N ieszaw a  stanowić będzie kres ich podróży po dole. 
Od' Igo  zaś Października, przez wzgląd na skrócone dni 
i na częste m gły, które się w tej porze zw ykle nad Wi­
s łą  unoszą, i przymuszają statki do zw olnienia biegu, 
P łock  i W łocław ek  chodzić będą między W arszaw ą  a 
Płockiem  tylko. P ołączenie jednakże tak szczęśliw e  
za pom ocą żeglugi parowej, ustanowione między W ar­
sza w ą  a W łocław kiem , K ujaw am i i Lipnowskiem , i 
nadal utrzymanem zostanie, gdyż jak się dowiaduje­
m y, troskliw y o wygodę przychylnej Publiczuości Za­
rząd Żeglugi Parowej, przygotowuje w tej w łaśn ie  
ch w ili statek parowy, mający codzień od Igo  Paździer­
n ika, kursow ać między Płockiem  a W łocław kiem , 
w połączeniu ze statkami przeznaczonemi do jazdy m ię­
dzy Płockiem  a W arszaw ą. Niejeden z Czytelników  
naszych słysza ł o zajmującem doświadczeniu niedawno  
dokonanem  w A n glji, gdzie okręt w ojenny linjow y  
o 120  armatach W in dsor-Castle  z um ysłu  przecięto  
na dwoje, o kilka sążni go w środku przedłużono, 
w nowo-nabytej w ten sposób przestrzeni ustaw io­
no potężną m achinę parową, i spuściw szy przerobio­
nego żaglow ca na wodę, otrzym ano olbrzym i parosta­
tek w ojenny, m ogący zarów no używać żagli lub pary. 
Podobne dośw iadczenie, chociaż na skalę n iezu pełn ie  
tę sam ą, odbywa się w  tej ch w ili w warsztatach Żeglu­
gi Parowej na Solcu. Znajoma nam W isła , owa matro- 
na statków parow ych, co tu już pono od 6eiu lat pra­
cuje na tutejszych wodach, a pom im o zasług i sędzi­
wych lat, zachow ała zw inność sw oją i ruchaw ość, jest 
teraz na warsztacie w ręku Chirurgów, chcieliśm y po­
w iedzieć Inżenjerów, którzy ją  n iem iłosiern ie  przecięli 
przez połow ę i usiln ie  się  ok o ło  niej krzątają. Na dobre 
jej to wyjdzie; zostanie bow iem  06  m etrów przedłużo­
ną  i przerobioną na statek osobow y, zaopatrzony w te 
sam e wygody i ozdoby, jakiem i s ię  zalecają m łodsi 
jej bracia Płock  i W łocław ek. W isła  już poprzednio  
z szparkości ruchów znana, teraz jeszcze szybszą sta­
n ie się z powodu przydłużonego kroju, i z lm  Paździer­
n i k a ,  odrodzona jakby fen ix  jaki, rozpocznie jazdę m ię­
dzy Płockiem  a W łocław kiem . Dla tych z C zytelników  
naszych którym  dotychczasowe godziny wyjazdu statków

parowych nieznośnie w czesnem i się wydawały, pra wdzi- 
wą pociechą i dobrodziejstwem będzie wiadomość, że  
począwszy od Igo Paźdz:, statki odchodzić będą zW a r-  
sza w y  o 8ej, a z Płocka  tak do W arszaw y, jak i do W ło­
c ła w k a  o 7ej z rana. Zwolennicy M orfeusza, uznają  
w tern błogiem  rozporządzeniu chęć pogodzenia praw  
poduszki z wym agalnościam i pospiesznej jazdy. W yjazdy 
z W łocław ka  do Płocka, odbywać się będą w południe. 
Przy tej sposobności nadm ienić m ożem y, na mocy w ia­
domości u źródła czerpanych, że czcigodny Przedsię- 
bierca i Naczelnik Spółki Ż eg lu g i P arow ej, Hr: A n­
drzej Zam oyski, zachęcony do nowych usiłow ań dobrem  
przyjęciem jakie spotkało Płock  i W łocław ek, zam ie­
rzył zapewnić mieszkańcom górnego p o w iśla  te sam e 
wygody, z których jużkorzystająokolice nadw iślań sk ie  
poniżej W a rsza w y  położone. Trzy now e parostatki 
osobow e będą tej zimy w warsztatach Ż eg lu g i P arow ej 
na Solcu  w ybudowane i machiny do nich już są obsta- 
low ane u P . Gdche• w Nantes, znanego w W arszaw ie  
z poprzednich tego rodzaju wyrobów  sw oich . W ciągu  
przyszłej w iosny te statki będą spuszczone na wodę, i  
dwa będą kursować między W arszaw ą  a Nową-Alexan- 
d rją ,  trzeci zaś pozostanie w W arszaw ie  jako zapaso­
w y, na przypadek zepsucia się innych lub też do nad­
zwyczajnych przejażdżek i w ycieczek. O nazwach, o s i ­
le  i o szczegółach budowy now ych statków, w w ła­
ściw ym  czasie podamy w iadom ość C zytelnikom  na­
szym . . . . .

Zeszyty Vty i Y lty W zorów sz tu k i średn iow ie­
cznej w  daw n ej Polsce, w yszły zlitografji, i zaw iera­
ją : Grobowiec B olesław a Śm iałego; Buńczuk tu reck i 
i s tr z a ła  po Janie III; R zeźba z  B ursy Jerozolim skiej 
w Krakowie; W ierzch k ija  p ie lg rzym ieg o  i  Koronka  
X ięcia  R a d z iw ił ła  S iero tk i w Skarbcu Częstocho­
w skim .

Przypom ną sobie zapew ne C zytelnicy nasi, dw oje 
bliźniąt Ludwiki C iszew skie j, żony Pocztyljona, i ow ą  
w alkę serca m acierzyńskiego z potrzebami życia, która 
m iała sta n o w ićo lo s ie  tych istot. D onosim y przeto że od 
owej ch w ili, kiedy szlachetne serca przybiegając w po­
m oc, podały chętną d łoń  n ieszczęśliw ej matce, lo s tych  
bliźniaków  rozstrzygnięty został, a serce m acierzyń­
sk ie  w yszło  z tej walki z tryum fem . Zebrawszy bo­
wiem  przeszło kilkaset złotych , C iszew ska  za łoży ła  
pralnię, i tak sobie jak dzieciom zabezpieczyła dalsze 
utrzym anie. W dzięczność jej dzisiaj dla sw ych dobro­
czyńców  jest nie do opisania, a chociaż pragnęła ją od­
m alować za pośrednictwem niniejszego pism a, nie zn a­
lazła wszakże ani dosyć słów , ani też wyrażeń, do od­
dania tego co czuje. W  codziennej tylko m odlitw ie  
zamyka w szystkie dla nich uczucia, które przekaże 
ocalonym  przez nich niem ow lątkom , jak tylko ich usta 
zdolne będą wymawiać św ięte Im ie BOGA.

W gazecie Journal de St. P etersbou rg  z d. 3go b .m ., 
znajdujemy opis rośliny V ictoria R egia , która po-raz 
pierw szy dochowaną będąc z nasienia, zakwitła w szklar­
ni ogrodu X ięcia Piotra Trubeckiego, w okolicach Mo­
skw y. Roślina ta znaną już jest Czytelnikom naszym  
z kilkokrotnego jej opisu w K u rjerze . Podobnież do-
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chowano się z nasienia w tejże samej szklarni rośliny 
Euryale ferox  i Nymphaea dentata. I  o tych również 
dochowanych w Ogrodzie Botanicznym w W arszawie, 
także z nasienia, już donosiliśmy.

Wyszły z druku dwa tomy w8ce wielkiej, nakładem 
G. Sennew ald: Ewangelje  na wszystkie Niedziele w ro­
ku ze stosownemi do nich naukami, oraz czytania i prze­
mówienia przygodne do parafian, zebraue z dzieł Xdza 
Biskupa Woronicza, Xdza Skargi, Xdza Antoniewicza, 
i wielu innych, jak niemniej z Pism religijnych. Co 
do wewnętrznej wartości tego dzieła, którą sami Czy­
telnicy ocenić potrafią, nic więcej nam dodać nie pozo­
staje* jak tylko przytoczyć słowa Cenzury duchownej, 
w której wyrzeczono: »Dziełopod napisemEwangelje 
i t . d.,nie tylko że w sobie nic przeciwnego dogmatom i 
nauce moralnej Kościoła Katolickiego nie obejmuje; 
ale zaleca się jeszcze wyborem dobrze zrobionym, i dla  
tego upowszechnienie one go drukiem ,stanie się K apła­
nom bardzo użyteczne .”  Cena rs. 3 k.75.

W zakładach P. Frument w Paryżu, budują obecnie 
machinę niwellacyjną. Wiadomo, co czasu i pieniędzy 
kosztuje niwellacja gruntu. Owóż nowa machina zna­
cznie ułatwi te działania. Dość będzie wodzić ją  po 
gruncie do niwellacji przeznaczonym, a jednocześnie 
wykazywać będzie na papierze najdokładniejszą i naj- 
szczegółowszą skazówkę wszelkich nierówności, na 
skalę jaka daną będzie. P. Pik, którego narzędzia ni- 
wellacyjne tyle znalazły wziętośei, zapewne i o nowej 
machinie nie przepomui.

Wiadomo już do jakiego stopnia doprowadzono u nas 
chów owiec. Rok-rocznie prawie liczne owczarnie, po­
pisują się z swemi przychówkami, i z każdym też ro ­
kiem  coraz większe wzięcie zyskują. Z l iczby tych o- 
wiec ze znanej już powszechnie ow czarn i w P ie k a ra c h  
w Pcie Łęczyckim, własności JW .  Senatora  Trembi- 
ckiego, znajdować się będzie 50 sztuk baranów, rassy, 
jak wszystkie z tej owczarni wysoko poprawnej, na j a r ­
m arku  w Łowiczu  na Śty M a teu sz ;  o czem dla wia­
domości PP. Właścicieli ziemskich, pospieszamy do­
nieść.

Bank Polski, ogłosił W ykaiobligów skarbowych  5 %  
wywołanych z kursu, i 4°/o wylosowanych od r. 1844 
a po d. 1 Kwietnia r. 1853 w obiegu zostających, z któ- 
remi się właściciele po wypłatę nie zgłosili. (Z obligów 
5 %  jest tylko jeden z Serji 1, N. 10,438). (Wykaz taki 
można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

W dniu 21 z. m., we wsi Wierzbowie, Pow: Łęczy­
ckim , powstała nadzwyczajna burza, skutkiem której 
przewróciła się karczma i stodoła, a nadto od tejże bu­
rzy w przyległej wsi Wierzbówce, obalił się wiatrak, 
który padając na chroniącego się przed gradem Samuela 
Ueułich, właściciela tegoż wiatraka, na miejscu go za­
bił. W tymże dniu w m. Parzęczewie, grad wielkości 
włoskiego orzecha,padając blizko pół godziny, wszystkie 
prawie szyby w oknach powybijał, a nadto stojące je ­
szcze w polu i leżące na garściach zboże, tudzież ogro- 
dowizny zupełnie zniszczył; szkody ztąd wynikłe na 
rs. 3 ,0 0 0  oszacowane zostały. W tymże dniu mieszkań­
cy wsi Pow odow a, w Pow: Łęczyckim, także skutkiem

gradobicia ponieśli szkody, których wartość n ars .  2 ,000 
obliczoną została.

A n g l ja .—  W edług Freemans Journal, Królowa roz­
kazała urządzić zamek Dubliński; myśli bowiem pono­
wić swe odwiedziny w Ir la n d ji.—  Przyjęcie Królowej 
w Edinburgu, było bardzo serdeczne. Przed odjazdem 
z Holyhead, Królowa była obecną wysadzeniu wielkiej 
miny; za pomocą 4,000 do 5 ,000 pudów prochu, oder­
wano na raz około 400,000 centnarów kamieni do bu­
dowy portu od skał poblizkich. — W polityce wewnę­
trznej, jak zwykle zaraz po zamknięciu Parlamentu, ci­
sza najzupełniejsza; stronnictwa jednak zawczasu robią 
przygotowania do walki nad przyszłym bilem wybor­
czym. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r j a .—  W iedeńczycy  już się dziś zajmują wjaz­
dem przyszłej Cesarzowej do stolicy; nastąpi to za trzy 
miesiące; spodziewają się wielkich uroczystości. Znie­
sienie stanu oblężenia w niczem zresztą nie zmieniło 
ani postaci miasta ani ruchu go ożywiającego. — Były 
Minister v. Pillersdorf, oddany kiedyś pod sąd wojen­
ny, który w skutek tego z Wiednia  wyjechał, po znie­
sieniu stanu oblężenia, wrócił do tej stolicy, i zajął 
swe miejsce w radzie miejskiej.—  Minister spraw we­
wnętrznych v. Bach, urządzić kazał w jednym z swych 
pokojów Kaplicę, w której się co dzień Msza Sta od­
praw ia .—  Mianowano Komissję do uregulowania sto­
sunków lennych. (SchI: Ztg).

F r a k c j a .  Paryż  7 W rześnia. —  Cesarstwo w Sobo­
tę przyjeżdżają; a ponieważ P. Fould, rozkazał W iel­
kiej operze, by w Poniedziałek, nie bacząc na żadne 
przeszkody, dane było koniecznie przedstawienie, prze­
to spodziewają się Cesarza widzieć w Poniedziałek w tym 
teatrze; następn ie  Cesarz uda się do obozu Helfaut. —  
Z d epar tam en tó w  donoszą, że podnoszenie  się ceny zbo­
ża wstrzymanem zostało.—  W niektórych departamen­
tach odbywają się wybory do Ciała Prawodawczego; w y­
borców bardzo mało stawia się, kandydaci rządowi przej­
dą, bo nie mają współzawodników, jeżeli zbiorą konie­
czną liczbę głosów.—  Według raportu urzędowego, do 
P aryża  dopływać będą okręty od 400 do 500 beczek 
jak tylko Sekwana  zostanie skaualizowaną, a woda na  
niej mieć będzie norm alną wysokość od 1 metra 80 cen* 
do 2 metrów.—  Królowa M arja-Krystyna  wysłała roz- 
kaz do M adrytu , by jej stajnia sprzedaną została; m y- 
śli bowiem bawić we F rancji do wiosny.  W  Perpi­
gnan  władza odkryła fabrykę fałszywej monety złotej i 
srebrnej, H iszpańskiej.—  Kuropatwy, które wczorajj 
sprzedawały się po 8 do 10 fr. sztuka, dziś spadły do 2  
fr. (50 k.), a jutro spadną do 1 fr. lub 80 c. (25 do 20  k.) 
takie ich rouóstwo kolejami żelaznemi dostawiają. (Ind: 
Belge).

P ru s y .—  Postanowieniem z dnia 8 b. m., zagrani­
czne zboże zostało od dnia 15 b. m., do końca b. r., u- 
woluione od wszelkich opłat,  podobnież jak mąka i wszel­
kie mączne wyroby. —  Konferencje celne w Berlinie 
wkrótce zajmą się ważną pozycją w taryfie, bo cukrem 
i tytuniem; wniosek Hessji Elektoralnej żądający zapro­
wadzenia monopolu tabacznego, nie utrzyma się bez- 
wątpienia. (SchI: Ztg).
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T u r c j a . —  Flota E gipska  w dniu 14 z. m ., przedefi­
lowała przed Konstantynopolem; okręt Admiralski sal­
wował; odpowiadano nau z baterji Seraju; naliczono 
okrętów 13 oprócz holowanych. —  Urzędowy Journal 
d e  Constantinopole donosi, że w Aleppo odkryto spi­
sek, którego celem było zrabować i wymordować Chrze- 
ścjan wtem  mieście mieszkających. Spiskowych po- 
chwytano i odesłano na wygnanie do Rodus. W B ejru­
c ie  też obawiają się napadu Turków  na Chrześcjan. 
D ruzow ie  poruszają się i żądają od Turków  wyna­
grodzenia za wojnę, którą w r. z. z Turkam i prowa­
dzili; zrabowali oni przytem jakiś Klasztor Grecki 
w Libanie.—  Przyjęcie projektów konferencji W iedeń­
s k ie j  nie przeszło bez oporu; przez chwilę nawet są­
dzono, że Dywan rzecz odrzuci; przeważył jednak wzgląd, 
że szaleństwem byłaby wojna z R ossją, w której Tur­
c ja  samaby występowała, bo po odrzuceniu warunków 
W iedeńskich, zatwierdzonych przez Anglję  i F ran­

cję, ci sprzymierzeńcy odstąpiliby Portę .— Floty Fran­
cu zka  i A ngielska, zajmują ciągle jedno i toż samo sta­
nowisko. (Jour: de St. Peters:).

W ł o c h y .—  Dwór S ardyń sk i z S p ezzia  przenosi się 
do Turynu  w dniu 7 b. m .—  W Toskanji ogłoszono 
dekret Wielko-Xiążęcy, mocą którego z powodu złych 
zbiorów, podatek ciążący na własności rolnej zmniej­
szony został o jednę szóstą (wynosił 6 miljonów lirów, 
zmniejszono go do 5) na 1854, ów miljon zaś rozdzie­
lono na budynki. Jour: de St: Pet:).

R o z m a i t o ś c i .—  W E dinburgu  kupiony już został 
plac, i mianowany Komitet, do wybudowaia na nim p a ­
ła c u  kryszta ło w eg o , i u r z ą d z e n ia  w o g ó ln o ś c i  p o w s z e ­
c h n e j  w y s ta w y  p ło d ó w  p r z e m y s ł u  w  r. 1 8 5 4 .—  T o w a ­
rzystwo Królewskie Sztuk w Londynie, p r z y s ą d z i ło  me­
dal słynnemu Lekarzowi chorób usznych, P. Toinby, za 
•wynalezienie przez niego sztucznej błony uszowej, zwa­
nej bębenkiem  (membrana tympani), dla leczenia g łu ­
choty we wszystkich przypadkach, w których ta pocho­
dzi z uszkodzenia bębenka.—  W dniu 15 z. m., schwy­
tano w Bohmisch-Leipa . nadgranicznem miasteczku 
C ześkiem , słynnego rozbójnika Filipa K rause, który 
liczył lat 29. był z zatrudnienia szewcem, trzy razy 
z wojska uciekał, cztery razy uchodził z więzienia, w Ho- 
ry czu , P ra d ze , W iedniu  i H arburgu, a schwytany 
w  r. z. w H am burgu  za pobytu wojska au strjack iego , 
tamże odesłany do twierdzy Josrphstadt, wyłamał się 
w niepojęty sposób, przebiwszy grube mury. Oddział 
żandarmerji wpadłszy teraz na trop jego, otoczył dom, 
w którym się tenże znajdował, i tam schwytano go ra- 
niwszy poprzednio. Zbrodniarz uprzedził wszakże wy­
rok, bo oznajmił zaraz żandarmom, iż się otruł, i w rze­
czy samej, w  dniu 18 z. m. umarł z trucizny. Był on 
długi czas postrachem Czech, S a x o n ji i S zląska , i 
w Prusiech  za głowę jego wyznaczona była nagroda. 
Wraz z nim wzięto jego kochankę i karczmarza który 
go ukrywał.—  Pewien Jegomość bardzo nizkiego wzro­
stu, miał nadzwyczaj wysokiego służącego, który roz­
mawiając z nim, musiał głowę spuszczać; nie podobało 
się to Panu. i ra* rzekł do niego: »Proszę cię, abyś za­

wsze giowę trzymał no gory. » w tanim razie 
się Pan pożegnać, bo go już nigdy nie zobaczę.'

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B urhard Jen:-M ajor z Kiecka; B arraejster Jen:-M ajor z Rygi; Brna 

K rysztof Kup: z P ary ża  nr 466; B ardet Fryde: Ogrodnik z Szw aj- 
carji nr 473; Hepner Robert Kup: z Berlina nr 634; Jałow iecka Bo­
gumiła W dow a poRz: R. S., z Radomia; Loubier Konsul Jeoeraluy 
Szw ajcarski w  Petersb :, z Genewy; Merzbach Justyna Żona Kupca 
z W rocbaw ia  nr 486; Morzkowski Józ: Oby: z Prusiecka n r 570; 
N aim ski Jak: Oby: z Krakowa nr 2623; O lexy Stan: D októr Medy: 
z K rakow a nr 601; Rubiasztein Maxy: Komis: Kup: z P a ry ż a  nr 1751; 
Saw in Kapi: A rty l.z  Berlina nr 545; Zamoyski Aug: Hr. z Różanki.

W yjechali-. Betlej Patron T ryb : do Płocka; Chałański Jen:-M a- 
jo r  do Brześcia Lit:; Dowgiełło M arja Oby: do C esarstw a; G arbu- 
now Rad: Stanu do P etersburga; Korzeniewski Sędz: T ry b : do Kali­
sza; Krasow ski Hen: Oby: do Różyc; Mycielski Fel: Hr: z Radzie­
jow ic; Romer Ant: Ob: do Radomia; Skalska Celestyna Ob: do K ra ­
kowa; Tonnes Lud: Komis: Kup: do P aryża.

O OO TESm STKA ..
W  mieście W łocław ku  w  Hotelu pod trzema Koronami, w  naro ­

żnym Sklepie, założony zosta ł SKŁAD O C TU  i  sw ego w yrobu , 
k tó ry  się sprzedaje całemi i ćw ierć  oxeftami, jako  też detalicznie, 
po cenach fabrycznych. Ocet ten je s t czysty bez żadnych szkodli­
w ych zapraw , ma kw as naturalny  i może być użytym  do w sze l­
kich m arynat; o czem podaje się do publicznej wiadomości osobom 
interesow anym .

ŁOHlAŁ na Im  p iętrze, składający  się z 7miu Pokoi, po-jjj 
rm iędzy temi Salon z Balkonem i Przedpokój, Kuchnia ang:, zu-2 
ipełn ie świeżo odnowionych, Góra w łasna, S tajnia i Wozownia;! 
Ddo tego Lokalu, w razie potrzeby, mogą jeszcze być dodane 
TA Pokoje obok tego znajdujące się;—  oraz 4 ry  Pokoje z P rzed-2 
Ipokojem i Kuchnią ang:, na_ parterze, także zupełnie św ieżo" 
yodoowione, do najęcia od Sgo M ichała, przy ulicy Smolnej! 
|pod  N r 12864, w  blizkości N ow ego-Św iatu, w p"zyjemnem|jj 
h m i e j s c u  i ś w i e ż e m  p o w i e t r z u ,  i d ą c  N o w ą  d r o g ą  po  praw ej rę-fe'' 
See za o g r o d e m  N a j w y ż s z e j  Izby O brach:, jak  k a rta  tamże na^ 
|ro g u  w skaże. Ł

C ztery  1*0140.1 K i SHLŁEI*, Stajnia oraz W ozow nia, 
są  do najęcia od Sgo M ichała r. b., p rzy  ulicy Mazowieckiej pod 
N r 1348. W iadomość u W łaściciela tegoż domu.

. X  ^ 0  Potrzebny je s t OGHOD\T(l oa prow incję, 
u l  od Sgo Michała albo wcześniej, opatrzony św ia- 

dectw am i. W iadomość przy ulicy Chmielnej pod 
N r 1526, u Rządcy domu.

Dziś rano ciepła stopui 8. W czoraj w południe stopni 13.
Dziś Pano wysokość w ody na iVi&e stóp 4 cali 7.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S zk lanka  wody.

U O T IM .B A F  Blumenthal przybyły  z A m eryki, codzien-() 
Tcoie bez w yją tku , od 9 lej godziny rano do 5tej po południu,X 
((przyjmuje w  Zakładzie swoim, w  domu JW . Pusłow skiej, na* 
Orogu N ow ego-Św iata i ulicy Cbmieluej. (jo

Mam honor donieść Sz: Publiczności, iz w  Cukierni mojej p rzy  u- 
licy Długiej pod N r 557, oa Potkańskiem, naprzeciw  Hotelu N ie­
mieckiego, przysposobiłem zapas angielsk: ow ocow ych KARMEL- 
K Ó W i CUKIERKÓW , przytem  i innych C ukrów , bardzo smacznych 
i przyjem nych dojedzenia, po cenie m iernej, funt po k. 45, 60 , i 75; 
Czokolady parow ej w  różnych sm akach bardzo przyjemnych; p rzy j­
m ują się obstalunki, na T orty , P iram idy, k tóre na czas umówiony 
gotow e będą. Ciasta świeże rozm aite do h erb arty  i kaw y, S uchar­
ki Karlsbadzkie, funt po kop: 15, Karm elki od kaszlu, k a taru  lub 
brypki bardzo skuteczne, pudełeczko po kop: 15; zezem  polecam 
się względom Szan: Publiczności.—  Franciszek Ostrowski.

D z iś  dołącza się T A k B E Ł Ł A  w y g r a n y c h  2ej ki: 82 Lot: Klas:.

W  D r u k a r n i  Kurjera W arsz:— W o l n o  drukować. W arszawa dnia 1 (13) Września 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


